
K O K  I R . Bezpłatny dodatek do „dhreti Pomowkiego® NR. %ę

JM.?*
wychodzi CO CZWortfcsŁ. Cisną 
nnuerc pop dyńcz. w Pobc 

5® m b .)  w Niemcz. 4 mkn.

ftamumerafo na raies. ótyęseń 150 mi ;.. 
— w Niemczech 60 mkn niesięcznie. — 
" 'f>- nu me ;a t ę  pwsjauwje ekspedycja

ADRES i 
Redakcji, Adra i Eta.
pedyefis Poznań, Skarbowa 12 

Telefon nr, 1^80. —

be* podpisu doki. odaa- 
wniesseeane nie będ/ ReWopUdu nie 

k k k : się. Adnsłnlrtmja czynna od % -i.

Organ Chrześcijańskiego Narodowego Stronnictwa Pracy

U i iotfeja a M i  Pelt
W ostatnich godzinach s t a r e j  roku 

(o którym ni- kto inny ale właśnie mi- 
nistei sprawiedliwości o. Makowski po­
wiedział te był rok: en  upiornym) wy­
głosił Niewiadomski, zabójca pierw, pre­
zydenta swe przemówienie w warszaw- 

i lądzie okręgowym. Przemówienie 
to ze względu na głęboką treść i 'Ję­
kną  fOi cię swoją zasługuje na to, aby 
je rozplakatować po wszystkich wsiach 
i miastach od krańca do krańca Rze­
czypospolitej. Bo to ostatnie słowo 
człowieka, który nietylko usłyszał wy­
rok śmierci ale dawuo już pogrzebać 
musiał swe najpiękniejsze marzenia o 
szczęściu i chwale Ojczyzny, jest nie­
tylko sensacyjnem zeznaniem zabójcy 
najwyższego dygnitarza Rzeczypóspoli 
tej? iesi nietylko efektowną spowiedzią 
b- piłsnirczyka ale wyrwanym zgłębi 
zboląłego serca dokumentem, co dema­
skuje szatańską robotę wrogów Polski, 
chcących .'nas, wtrącić w piekło niewoli 
stokroć gorszej od te|, jaką przebyliśmy.

Jesteśmy świadkami znowu jedne 
gn dziwu, który dowodzi jak wyjątkowe 
chwile Polska przeżywa, jakie anormal­
ne panują v  kraju stosunki. Oto ten 
sam ezłowiek, który dopuścił się kary­
godnego zabójstwa i za czyn swój ska­
zany być winien — występuje w roli 
oskarżyciela, zdziera maskę obłudy z. 
tw' rzy zabójców popełniających stokroć 
większą zbrodnię, bo frujących dusze, 
podkopujący h byt Polski, zabagniającyeb 
przyszłość Ludzkości. I oto człowiek 
ten oczekujący wykonania wyroku 
śmierci może się okazać jednym z naj­
bardziej Zasłużony .sh synów Ojczyzny, 
ho jhociaż zabójstwo było czynem zfymtj 
to jednak przestroga wyrywająca się 
z głębi duszy zrozpaczonego patryoty 
może się stać tą błyskawicą, która nas 
powstrzyma nad brzegiem orzepaści;

semickiemu szatanowi i „sam doehoazi 
do zrozumienia rzeczy wielkich i świę­
tych*.

*
Dochodzi... ale czy dojdzie? Ro jak 

znowu słusznie na innem miejscu N ie­
wiadomski' mowi: zarazem lud cieipńy 
w masie, łatwowierny, pobudliwy, mało 
trzeźwy, stanowi materjal wymaiwony 
dla propagandy wy wrotowej.

Nie można więc pozwolić, aby szedł 
sam, a tembardziej, aby Szedł z Juda­
szem, z wężem kusicielem przy boku.

wiek nie pozostają w sprueeuności z dok­
tryną katolicką, dającą się zawsze zgo­
dzić z v,-szelkiemi słuszflemi i sprawiedli 
wemi formami rządów, mimo to pocią­
gnąć mogą za sobą niedomagania hardzo 
poważne.

Ziarna zepsucia popier ane pi zez 
wojnę i rosnąca demoralizacja, odarły 
się w łono rodziny i wynikają z tego .$*- 
targi, niepokój, niekarność, niechęć do 
pracy, brak watydliwuści u k ibiei i 
skromności w sposobie ubierania się w 
rozmowie, w tańcach, urąganie wreszcie

Jężeli uię znalazł zły duch, który ubóstw* bliźniego, urąganie tern jaskr iw
rozdmuchuje -zło, trzeba, aby się zna 
lazł duch dobry, który rozdmucha iskrę 
dobra.

Zadania ego musi podjąć Się in­
teligencja polska, zroznmiełąe, iż ty tbo 
w ten sposóD własnej zagłady zapobiec 
może i że tylko idąc rami< przy ramie 
nin z Indem, Ojczyznę przed ponowną 
niewolą uchroni i całej Ludzkości go­
dnie się zasłuży. S. M,

Encyklika Ojca św.
Ojciec śW. Pius XI wydał i*  Boże 

Narodzenie pierwszą swą Encyklikę, za­
czynającą się o’d, słów Ubi arcano l>ei. 
W odezwie tej przewiduje Ojciec św. 
możliwość, aczkolw5°.k jeszcze nie z cał­
kowitą pewnością, zwołania w r, 1923 
zjazdu 1 Episkopatu całego świata w Rzy­
mie, jakby dalszego ciągu Zjazdu nr zer­
wanego w roku 1870 przez ode. granie 
Stolicy Apostolskiej władzy świeckiej 
w Rzymie. Główne ustępy obszernej 
Encykliki brzmią:

Publiczne życie narodów otoczone 
jest jeszcze gęstą chmurą nienawiści, 
nieufności i uraz wzajemnych. • Narody 
zwyciężone cierpią dotkliwie ciężkie 
klęski, których nife brak i narodom zwy-

tą m p neją, k ora z óczuzbłąkanych | cięskim, narody mniejsze uskarżają się,
brae5 zdeimie nieszczęsne bielmo socja­
lizmu. ,

*
Niewiadomski nie mówił dla sądu, 

tiie prosił o łaskę, owszem żądał, aby 
dla zasady poszanowania prawa dla 
przykłada dlr innych zabójców skazano 
go ną śmierć. A. więc w tym wypadku 
mu nie o własne, ale o Ojczyzny cho­
dzić musiało życie. Takie przeświad­
czenie mnsi, każdy odnieść po odczyta­
niu ,'rzemówieiiin (które w dosłownem 
brzmienia drukuje „Postęp*) w jakim 
jest tyle bogactwa mądrych myśli i go­
rących a szlachetnych uczni, iż brudno 
bprzeć się szczegółowemu rozważaniu 
ohoeby niektórych, tak szczególnie dziś, 
na czasie będących uwag.

„Walka klas mówi Niewiadomski 
ukazała się miechem do rozdmuchiwa­
nia iękry zła, które znajdują się w du- 
(gzach nawet najlepszych ludzK Czyż 
rnożu* trafniej określić zgubną naukę 
socjalizmu: i szatańską robotę kierują­
cych nim Żydów, tych pasorzytów, zdraj­
ców Polski i złych duchów eajej Ludz­
kości?

1 zaraz po wskazaniu najobfitszego 
źródła zła, po podkreśleniu najgroźniej­
szego niebezpieczeństwa, jakio nam i 
*'S'VStkim ludorn chrześcijańskim grozi, 
tzyni Niewiadomski jeszcze jedno od­
mienne i nader pocieszające odkrycie, 
te w d u s z y  l u d  d polskiego c e n n e  
tauszą być p i e r w  i a s t  k i, skóro on 
łotad w tak ciężkich warunkach nie 
»!al sie hańda bandytów ale opiera się.

że są deptane i wyzyskiwane przez' naro­
dy większe, te zaś znowuż obrażają się 
i skarżą, iż są źle rozumiane i wystawio­
ne na cel ataków ze strony tamtych. U- 
sterki przeszłości trwają i pogarszają 
się coraz bardziej, gdyż powtarzające 
się usiłowanie mężów stanu i polityków 
nie przyniosły spodziewanych wyników.
Niepokój narodów powiększają jeszcze 
groźby nowych wojen, straszniejszych 
od przebytych dotąd. _

Rozbicie wewnętrzne społeczeństw ^ óre »! do^&mi ribjważniejszemlf także 
jest złem k  rdziej jes; cze godnej* ubo- dla Postępu samej cywilizacji

sze, że zaostrza je ostentacja i bezwstyd 
zbyt częsty u tych, których szybkie zy­
ski uczyniły; bogatymi, lecz nie lepszy­
mi.

Przyczynę ujemnych zfawisk społe­
cznych przypisać należy temu, iż prawo 
silniejszego zbyt długo panowało wśród 
ludzi, osłabiając i jirawie unicestwiając 
uczucie miłosierdzia i litości. Pokój 
sztuczny, zawarty na papierze, zamiast 
obudzić te szlachetne uczucia, wzmógł, 
a nawet niemal uprawomocmł ducha 
nienawiści i zemsty- Zagubiono poczucie 
godności osobistej i wartości jednostki 
ludzkiej pod naciskiem brutalnej prze­
wagi siły i zbiorowiska. Celem jednych 
jest wyzyskiwanie drugich, ażeby tern 
lepiej i szerzej" używać dóbr doczesnych. 
D la,tych dóbr materjelnych, tak ograni­
czonych. n«tody i jednostk5 ścierają się 
ze sobą w nieustannej walce. Nadmiar 
w pragnieniu dóbr materjalnych staje się 
źródłem walk i krzywd społecznych 
i międzynarodowych, wówczas gdy uwa- 
ż<_ się za niemal usprawiedliwiony wyso- 
kiemi racjami stanu, dobra ogólnego, 
miłości ojczyzny i narodu, Miłość ta, 
która pobudza wiele cnót i «wspaniałych 
bohatorstw, skore daje się kierować 
prawem chrzęścijańskiem, stała się źró­
dłem ciężkich krzywd, gdy wyradza się 
w przesadny nacjonalizm i zapomina, że 
narody są braćmi w wielMej i odzinie 
ludzkości i że inne tokżs ludy mają 
prawo do istnienia i do rozwoju.

Kościół nie wtrąca się w rzeczy 
czysto ludzkie, ale też nie dopuszcza, 
aby władza polityczna w tern znajdy­
wała podńiełę do obniżania dóbr wyż­
szego "odzaju i wkraczała w prawa od 
Boga jemu nadanemu

Mówiąc słowami Benedykta XIII:
„Nie zniesiemy niczego, coby uwła­

czało godności lub wolności Kościoła,

tewania. Walka klas stała się obecnie 
chorobą społeczeństwa, któremu zagra­
ża zniszczeniem wszelkich sił żywot­
nych: pracy, przemysłu, sztuki, handlu, 
rclńictwa, wszystkiego, co tworzy do­
brobyt ogólny i jednostKowy. Przeciw­
nicy wydają się coraz bardziej nieustę­
pliwi. Podczas gdy w dalszym ciągu 
między tymi, którzy pożądają dóbr ma­
terjalnych, a tymi, którzy chcą uporczy­
wie dobra te zachować dla siebie, mię­
dzy podległymi a kierownikami, toczy 
się walka*/ podżegana obopólnie chęcią 
posiadania i rozkazywania, wytwaizają 
się częste zastoje w pracy, i-srówno jak 
i rewolucje, bunty, reakcje, represje, po­
ciągające za sobą głębokie niezadowole­
nie ogólne. Part je walczące dopuszczają 
się często wystąpień, tern bardziej po- 
żałov arna godnych i niebez piecz -ych, że 
ogół ludności uczestniczy v szerszym 
zaki esie w życiu publiczńeia i w tządzie,

Ubolewamy nad tern że wśród 
państw z  całego świata, uznających tę 
zasadę, brakuje ltalji, naszej ojczyzny, 
kraju, w któ,ym ręka Boga. która kie­
ruje losami dziejów, ustanowiła siedzibę 
swego Namiestnika na ziemi, robiąc 
przez to że stolicy cudownego lecz 
ograniczonego imperjum rzymskiego, sto­
licę świata całego, ponieważ stała się 
siedzibą władzy, Która górując nad gra- 
nioami narodowość5 i państw, obejmuje 
wszystkich ludzi i wszystkie narody. Ja­
ko spadkobiercy i piastunowie myśli naj­
świętszych zobowiązań naszych poprze­
dników uposażeni, jak i oni w jedyną 
-władzę właściwą w tej najważniejszej 
sprawie i odpowiedzialni przed Bogiem, 
protestujemy, iak i oni protestowali, 
przeciw takiemu stanowi rzeczy, nie po­
wodowani próżną i niską unbicją, za 
któr?byśmy się rumienili, lecz obowiąz­
kiem sumienia i pamięcią o śmierci, nie

potrzebuje się obawiać czegokolwiek 
strony Stolicy Apostolskiej. Papież, kto- 
koiwiekby nim był, zawsze powtarzać 
będzie: „Mam myśli o pokoju, a nw
0 walce" (Jeremjasz 29 —2), o pokoju 
prawdziwym, dlatego t«z iuerozerwa'nyn. 
ze sprawiedliwością, tak żeby można 
powiedzieć: „Sprawiedliwość i pokój 
uścisnęły się* (Psalm 84—11). W ręks 
Boga jest odłożer ie lub przyspieszenie 
wybicia tej godziny, a ludziom mądrym
1 dobrej woli przystoi baczyć, aby ona 
nie wybiła na darmo. Będzie ona poli­
czoną między goćzinj najuroczystsze, 
dobroczynne w skutkach, czy to ustana 
wiając królestwo Chrystusa lub też wprc 
wrd zając uspokojenie ltalji i świata ca­
łego.

— ~q—

Przjktei notuir naśladowania.
Wszystkie organizacje katolickie 

przechodzą W Polsce bardzo wielkie prze 
Silenie dla braku finansów. Jednakże 
wiaśnie organizacje katoLdkie przyczj - 
niają się du uświadamiania ludu oraz po- 
głębianią zasad, które należy stosować W 
życiu poliiycznem 1 gcspoaarczem. Kato­
licy mają naogół kieszeń zamkniętą, O 
ile chodzi o popieranie spraw Kościoła i  
katolicyzmu.

Inaczej" postępują pod tym »-zględtsitt 
żydzi. Otóż żydowska Rada w^żnanio 
wa w Krakowie zwróciła się do wojewodz 
twa l>fakowskiego z wniośkiem, by uzna- 

s to podwyższenie podatku wyznaniowego^ 
op łacanego przez żydów na cele wyzna­
niowe do wysokości J00 90C mk. ur 
cztonka gminy. Żydowska Rada wyżrs 
niowa, widząc, że wobec rocnące, droży­
zny nie może zadowolić się dotychczaso- 
wemi poborami, wysunęła śmiały swój 
wniosek i przeprowadziła go. Pieniądze 
te przeznacza się na odbudowę zniszczo­
nego podczas wojny szj "ta! a żydowskie­
go, na założenie nowego cmentaiza orar 
■ia ołacu urzędników gmr.y w yzuaniowej* 
Nadmienić należy, że żydowska gmina 
wyznaniowa we Lwowie podv yżi z] Fai ter 
że podatek nawet na 300000 mk. od 
członka gminy.

Jak  wynika z powyższego, ofiarność 
żydów na cęle wyznaniom e jest niesłyćha 
nie wielką. Guyb> katolicy pładli poda­
tek chociażby w setnej części t, zn. 1000 
mk. od głowy, wpłynęłoby na cele kau> 
lickie na mnieiwięcej 17 milionów lud­
ności katolickiej aż 17 mil jardów mkp. 
W takim razie mogłyby czynniki katolic­
kie rozwinąć na,pr?wd.ę intensywną i 
twórcza dziaiałność.

jak się to dzieje w nowocTesnycii sy.=tc-, chcąc sobie gotować wyrzutów w tej 
rnach rępręzęntaęyjarych, które iakkol- cśtatecznej e^-yjU. Zresztą Itrfje me

Jak ms vyzyskc <;
Żydzi wyrządzili aarodow polskie 

mu niezliczone szkody. Noiw, dowód uja" 
wmł się w mieście Łodzi, gdzie wykryto 
szajkę fałszerzy asygnat towarowych 
Tow, Akc, „Grohm-nn Scheibler". Na 
podstawie faiszywgrch asygnat szajka ta 
odbierała z magazynów towar, który na­
stępnie sprzedawała przeważnie firmom 
lwowskim. Trwało to iuż od dłuższego 
czasu i zdołano podjąć z magazynói. 
wielką ilość towaru na sumą kilku mil- 
jardów marek. Całą szajkę aresztowani 
Składa się ona z jednego chrześcijantr “ 
Maniewócza, który Lył uarzedzimnpięciu 
żydów: Chaima, RosenzwdgŁ, Lipszy- 
toa, Seidensladta, Woilanda i Dawida 
Wiedera. Ałaniewicz, który był pracow- 
sUtiem fikwot* jpo zażyciu tafezy«»ych aw



sygnał, wykradał je następnie z biurka, 
nie ckcąęfaby dostały 'me w tę c e  dyrek­
cji,  ..

Tym sposobem bogacą się żydzi w 
nieuczciwy sposób, a naród polski płaci, 
gdyż towary drożeją z dnia na dzień. Je ­
dynie roztropna samoobrona społeczeńs­
twa może uchronić naród polski od tego 
wyzysku. Dlatego rozbrzmiewać mus* w 
dalszym ciągu" _>aslo „Swój; do swego", 
jako"'najlepszy a może nawet jedyny 
sposób obrony społeczeństwa przed wy­
zyskiem żydowskim.

- 0-

 Kto się zbroi?
kij ma lewicowe jak „Przegląd Po­

ranny11 oraz „Prawda” na czele przepełń 
nioń® są artykułarhr i podstępnemi twier­
dzeniami, jakoby się prawicą zbróiła ce­
lem wywołania zamieszek i niepokojów 
w kraju, ewtl. wzniecenia nawet wojny 
doińowe,j~. Lewica tak dalece już jeśt po­
zbawiona • uczuć patrjótyćznych, że nie 
urnie1 pojąć bóld, jaki dotknął cały na­
ród przez wybór Prezydenta; dokonany 
przez lewicę i mniejszości narodowe i ty! 
kó;w cyniczny spusob o tern się wyraża. 
Stąd lewica nie 'noże pojąć, że odruch, 
jaki się odbywał na ulicach miasta W ar­
szawy, pcohodżił ze zrąnionych uczuć 
narodowych mdu polskiego i posądza 
prawicę jakoby ruch ten była sztucznie 
wywołała dzięki swoim organizacjom, 
bojówkom itp,

, Tymczasem ukazał, się. na łamach 
„Robetaika", organu PPS. w Warszawie 
„Manifest Rady Naczelnej PPS, do Im- 
du pracującego, w którym czytamy na­
stępujący zwrot:

„Gdy władza bezpieczeństwa staje 
się- jawnie niebezpieczeństwem dla kra­
ju, obywatele muszą się chwytać samoo­
brony,.; W iem  ciężkiem położeniu kraju 
powołujemy Was robotnicy polscy do o- 
brony Waszego życia i Waszych praw 
najświętszych11,

Znaczy tc iniiemi słowy, że policja 
państwa polskiego rzekuno nie daje 
gwarancji bezpieczeństwa i że wskutek te 
go Ązialać muszą bojówki robotnicze al­
bo raczej socjalistyczne, boć robotnik 
chrześcijański i larodowy do podobnych 
bojówek wstępować nie, będzie. Mamy te­
dy jasny dowód, że właśnie socjaliści 
twpyzą bojówki i nawołują je  do przeciw - 
str-wiania się tak policji jak też do na­
woływania zamieszek w kraju. Zresztą 
jak to dobitnie wykazał poseł StrOnski 
w swt>jem przemówieniu, nie byłoby do- 
szło rpdczas rozruchów warszawskich do 
strzelaniny wzgl. rozlewu krwi,; gdyby 
nie n idfc,ście bójówek socjalistycznych, 
które: dopiero spowodowały owe smutne 
zajście. Lecz dostatecznie znaną nam 
jeśt taktyka socjalistów oraz ich przyja­
ciół politycznych, że sami broją, a póź­
niej przypisują winę innym partjom 
wzgl. chcą je sprowokować do czynów 
nieroztropnych

mniej ta korzyść, że reszta, rwofenaikow 
opuści szeregr.PPS’, i NPR„ gdyż nie me- 
gą popierać partyj, pracujących jawnie 
na szkodę robc tpików.

giiffleg&.im nadffiieaić niemożna. Zostały 
one zapożyczone luk są naśladowane i  
mickiewiczoiEskiej '„Litanji Pielgrzym-

-0 -
1 Posrefatr. także wezwanie „śwnęiych 

Jagiekonów" i „świętego • Kościuszki1 
(„święty Kóściuszku11!); jest w mich tyl­
ko głupi szowinizm, od którego ani ■ J a ­
giellonowie, ani Kościuszko, nie prze­
wrócą się w swoich grobach na W awelu.

Lecz oto wezwania, od których prze 
wracają się wnętrzności:

-— „Święty Piłsudski, któryś nas 
wszakże, na ogół, niedojrzały jeszcze S ^ W i ł  z niewoli moskiewskiej nie-
afeizmu. Choć poróżnione z Kościołem,|irnieckrej (,) i, austrjackiej (.),. bądz Oj

Łttaiip ludowcowa*
Bezwyznaniowa, owszem, wręcz a- 

tcis tyczna lewica na łowiła w sieci swo­
jej propagandy niemało ryb; z pośród 
mas ludowych katolickich', Rvby te

choć wypowiedziały mu nawet posłuszeń »' 
stwo w sprawach społeczno-politycz- - 
nych, o ile związanych z zagadnieniami, 
natury religijnej, przecież, w swej nie­
świadomości, nie bez udziału złej woli, 
nie tylko uważają się za -katolickie,' ale' 
są religi jne. Ażeby! je oderwać zupełnie 
od Kościoła,, trzeba im tymczasem dać 

surogat organizacji .religijnej, w
rwrr&crlmAtr ®

- |cem  Naszym!’1
„Prżez męczeństwo wszystkich i  tanji", niejak5 Ludwik Świechowski, prz^

błogosław lewicy

-o -

ramach możnaby.bez przesz 
sączyć w -nie jad niewiary, aż do ateizniu 
indywidualistyczpego, yia .ajteizm pań­
stwowy, już zaszczepiony,

1 Tym surogatem ma być kościół, tak 
zwany, niezależny, albo wolny: wolny 
tą fikcją, tą złudą, tym pozorem wolno­
ści, który pulega na uniezależnieniu bd 
papiestwa, stanowiącego opiekę trwało­
ści, nieomylności i wolności Kościoła 
Chrystusowego i należącego do jego Atu 
ty, tak, iż wolność poszczególnych jego 
członków jest uwarunkowana właśnie 

łącznością z papiestwem. Wolny niby, 
a w istocie, przez sam fakt odei wania 
od Rzyma, popadły w niewolę złych po- 
tęg tego. świata,

Zsocjalizowanr robotnicy miejscy, 
dziś już i Miejscy, oraz wyzwoleńczeni 
włpścianie to kadry „wolnego11 ko­
ścioła niedalekiej przyszłości w wólńej 
Polsce.

Propaganda leWieówa działa w 
tym kierunku z natężeniem. Działa zza 
Oceanu, gdzie kościół wolny polski jest 
już od dziesiął1 ' lat rzeczywistościąl 
Działa, zaczepia,. ‘ikansmisją swej ak­
cji o koła obrotowe PPS, i Wyzwolenia, 

Propagandzie tej służy m, in, organ 
„Ameryka Echo", szeroko rozpowszech­
niany wśród ludu Starego Kraju przez 
usłużnych krewniaków-Wy chód źców.

W jednym z ostatnich numerów tej 
potężnej, na miarę amerykańską, płach­
ty dziennikowej spotkaliśmy się z ob­
jawem wolnościowo-kościełnej propa­
gandy tak jaskrawym, że trudno przejść 
nad nim. do porządku. Wobec tego objja- 
wu burzą się wszelkie uczucia katolic­
kie, burzy się zdrowy rozsądek. Niepo­
czytalność walczy1 W; nim o lepszą z prze 
biegłą przewrotnością, cechy, spotykane 
razem w pensjonarżach domów warja- 
tów.

Jest to arcybluźniercza w treści, re­
wolucyjna w tendencji, świętokradzko a 
podstępnie w szatę katolicką odziana 
,,Litanja“ du Boga przeciw Bogu.

Pomijam palrjotyczne wezwania li­
tanijne, przeciw którym z punktu reli-

j obywateli Polskich, 
j Panie!"

-r- „Przez męczeństwo, które cier­
pimy od zarazy rzymskiej, błogosław le­
wicy, prosimy Cię, Panie!11

 ̂ — „Od ciemnoty., rzymskiej zacho­
waj nas Panie!11
: ^  „Od odpustów,, stworzonych przez 
Italjana świętego (t. j. Papieża), za­
chowaj nas Panie! 1

— „Od przysłania' drugiej świeczki 
z Rzymu do Ojczyzny naszej, zachowaj 
nas, Panie!11

— „Abyś upokorzył najemników 
rzymskich, prosimy Cię, Panie!"

—- „Abyś nie dopuścił, aby rzym­
scy  księża rządzili w Polsce,..'"

— „Aby prawica poniosła klęskę w 
wyborach w Polsce,..11 i

— „Abyś powołał do życia wolny 
kościół w Polsce,,,11

—; „Abyś poburzył korony papie-tt
ZJ'" '

-— „Abyś nie dopuścił, by 1 Lol i ar, 
mianował się namiestnikiem Twoim...11

—- „Abyś Ty tylko był kierowni­
kiem naszym w życiu, a po śmierci zba- 
wcą..." . ^

—  „Od czytania gazet księżych za­
chowaj nas Panie!“

— „Od słuchania nabożeństwa w ję­
zyku, niezrozumiałym. .11 — (Oczywiście 
łacińskim Zgodnk z tem wezwaniem, 
zwykły początek wszystkich litanji zo­
stał tu spolszczony: „Panie zmiłuj się.." 
zamiast „Kyrie elejson...11).

— „Tych, co napadają na pisma 
postępowe, ukarz ich, T anie1"

— „Polskę Ludową pobłogosławi 
Panie!"

■— „My, grzeszni ludowcy, Ciebie 
prosimy, wysłuchaj prośby nasze, pro­
simy Cię, Panie!11

— „Od wszelkich zabobonów rzym­
skich zachowaj nas, Panie!11

Istny groch z kapustą pod wzglę­
dem układu, to prawdą. Język A logika 
pod ps«m — to także prawera. Lecz są 
tu wszystkie główne dane, które skła­
dają się na tę babeliczną ideolog je, któ­
ra powstaj e nieuchronnie z kazirodczego 
związku pojęć religijnych z bezwyzna­
niowcami;-‘Widać z nich jasno dążność, 
którąśmy podkreślili wyżej, dążność do 
przemycenia w duszę ludu bezbożności 
pod sfałszowaną flaga bezbożności. Da­
ne te ujawniają również doskonałe w 
swoim rodzaju, że tak powiem „dógóry-

nogactwo", tak charakterystycznie ffia 
demona rewpfucji, który mianuje zle do- 
b: em, a dobrze złem; fałsz prawdą a 
prawdę fałszem; i który 'świętość wykL- 
na, natomiast apoteozuje djąbelstwo,

„Litanję" tę, w której w odróżnieniu 
od niis,trzowsk.iej litanji Carducc:’ego dó 
szatana, szatan ukrył się pod szatą qua- 
si-katolicką, koronuje bliźnierczy idio­
tyzm:

-— „Baranku Boży, który głaćziSŁ 
grzechy rzymskie..."

No, jeżeli Baranek Boży gładzi grze 
chy- rzymskie: to snąć jest łaskaw na 
Rzymf Czy>zaś będzie łaskawy na grze­
chy ludowcowe,, do których autor „Li-

znaje się imieniem ludowców? Są to bo­
wiem grzechy przeciw Duchowi św.. o 
których rzekł Chrystus, iż nie Dedą od­
puszczone ani, w tem, ani w przyszłem 
życiu: przedewszystkiem grzechy zu- 
chwalegc sprzeciwiania się uznanei Pra­
wdzie chrześcijańskiej.

Co jeszcze w tej zbożnie bezbożnej 
litanji ciekawe, to że wyszła ona z obozu 
wojującego przeciw polityce w Kościele. 
Siać' wolno uprawiać ją tylko- kościołor n 
„wolnemu”, a nie wolno tyfce katolickie­
mu, Jużcić, wolnemu wolno wszystko, 
tylko z zasrzeżenietn. aby. było przeciw- 
katolickie i przeciwzoożne.

Poczekajmy, a może doczekamy się 
■jeszcze litanji do wszystkich świętych 
lewicowych, począwszy od Kaina, skoń­
czywszy na Leninie i Trockim-Bronstei- 
nie. Wszak rewolucjoniści to ńjbd Kaino­
wy z ducha.

Ks. Cbarszewski,

* Rozmaitości • K  *• ■%*■*« * * a * *|k®.” :

t o  wda wychodzi m  jaw .
Wiadomą jest rzeczą, że .yłaśdwc- 

mi twórcami monopolu tytordowego w 
Polsce są soc jaliści oraz ich nie idstępni 
towarzysze, enpeerowcy. Stronni ;twa 
priwicowo zwracały uwagę na wszystkie 
niefeezjsieczeństwa oraz szkody, jakie mo: 
nopol tytoniowy, wyrządzić móże, pań- 
stwń, a * męnialei mierze. taLże ’-obotpi:- 
koip. Przecież klub Chrzęścijańsklej De- 
moi.racji w szczególności chciał zapew­
nić i obotnikom tytonięwym, którzy wsku­
tek zaprowadzenia monopolu tytorlowe- 
go riarażem będą -na dotkliwe straty, wy­
płacanie "m en tury przez skarb państwa, 
który śię stanie właścicielem fabryk ty­
toniowych Jednakże wszelkie n nyołyea 
cia do rozsądku nie pomogły, a ;ie> n, id 
za dcmagogirznemi wsKazówkami socja­
listów, ustawę tytoniową przyjął.

Lecz jtlż dzisiaj ukazują się ujemne 
jej skutki, a odczuwają to sami socjaliś­
ci. Otóż dnia 14 grudnia rb. posłowie so­
cjalistyczni: Smulikowski, Kury łowicz, 
Bobrowski i lov- stawili wniosek nagły 
no sejmu, aby rząd zastosował ustawę 
Emerytalną także do robotników tytonio­
wych, gdyż skazani są w starości na nę- 
(Szę ż kij- żebraczy; Ubolewać należy, że 
socjaliści tego nie przewidzieli przy za- 
prowadzeniu ustawy o monopolu tytonio-Jdzieje. 
ivym, gdyż nie byłoby doszło do tak przy ■ męty i

Dwa śwlalj*
S o c ja lizm  a  fa szy zm  w  ś W e tle  

fafctóvr.
Czyn Niewiadomskiego, zamach na 

pierwszego prezydenta został jedno­
myślnie potępiony przez narodowe my-

i rozbijając ład oraz podkopując dobro­
byt i spokój społeczny. Zastanawiając 
się dalej nad temi faktami przy rzedł 
Niewiadowski do wniosku, że żydzi 
owładnęli socjalizmem i uczynili go w 
swym ręku slrasznem narzędziem do 
niszczenia narodów chrześcijańskich. 
Niszczenie to rozpoczynają zwykle od

Sekty religijne rozpowszechniły się 
rzecz znam^nna najbardziej w tym 

kraju, który najwięcej myślał ,o intere­
sach to test w Ameryce Fółnocnei (Sta­
ny Zjednoczone). W samym New-yprku, 
który posiada 321 kościołów katolickich 
znajduje się 213 kościołów anglikańskich, 
170 — luterariskich, 137 — metodystów,, 
146 — prezbiterjańskich, 195 — bapty-1 
stów, 105 — reformowanych. Chcąc 
uniknąć ’akiego odszczepieńsiwe i ”oz- 
bicia, musimy mieć śię ną bacaności 
przed różnemi apostołami „naiodowego*’ 
kościoła za któremi stoją tajne siły, 
musimy baczyć, aby z dobrodziejstwami 
ma^erjalnemi nie przełknąć trucizny mo­
ralnej.

kaęzyzm czeski i słowacki. „ P*»* 
ger Tagalatt" donosi z PreśJ‘burgu, że 
ruch fijs*ystyczny w Słowacji rozpada, 
się rta dwie g"upy; na czesko słowacką 
partię faszystyczną z siedzibą w Pradze, 
do której należy 1P tysięcy osób pocho­
dzących ze Słowacji, oraz na właściwą 
słowacKą organizacje faszystyczną w Tu- 
roczu Świetomarcińskim, stanowiącą od­
dział wojsk szturmowych słowackiej 
partji ludowej.

Redaktor S ta n is ła w  K raw czyńsk i..
ocibiio jp Dn-karni Robotników Orzoscik bskirb.

T. A w  Poznaniu M arcin S7

«crego położeńia robotników tytoniowych, j się pod sztandar czerwony v stając się 
(Lec; całej sprawy w/niknie przynaj-Apasorzytami na ciele rzenzjf cobołti^zej:

ślące społeczeństwo „olskie„ Natomiast zdemoralizowania, ód zatrucia ducha
tych ludów, które wybrali sobie za ofiarę. 
Swego semickiego imperializmu. To też 
nietylko nie gardzą ladzuii o podłych 
duszach i brudnych rękach lecz Owszem 
właśnie tacy współpracownicy są dla 
nich najbardziej pożądani, bo przecież 
jedna „owca parszywa zaraża całe stadc” 
a właśnie o zarażenie takie chodzi ży­
dowskim trucicielom dusz ludzkicn.

Inaczej postępują sobie faszyści 
włoscy, o których prasa żydowska i le­
wicowa opowiada różne brednie jaKoby 
oni byli zwolennikami masonerii i socja­
listami nieco inaczej pofarbowanemi.

podobnie opow>dania  należą do wy­
krotów i spekulacji żydowskich dowo­
dzą liczne fakty.
dziem masonerji ludzie których prze- 
wódca (Mussolini) jest gorliwym katoli­
kiem i pod których rządami zawieszono 
krzyże w ■ szkołach oraz powiedziano 
ze strony miarodajnej, że „kościół (któ­
rego przecież właśnie masoni są zaeie- 
klejszymi wroj ;ami) powinien nyć duszą 
Narodu. Niepodobno też farzystów zali 
czyć do żadnego rodzaju

słowa jakie pięknie i głęboko myślący 
człowiek wypowiedział przed sądem 
niewątpliwie odbiją się szerokim celem 
po całej Rzeczpospolitej i poza ej gra­
nicami. • Głos przestrogi przed otacza- 
•jącemi i. rozsadzającymi nas niebezpie­
czeństwami musi poruszyć, nakłonić do 
zastanowienia się nad groźną sytuacją 
krajukażdego, komu była i jest niepodie 
głość ojczyzny droższą nad życie, musi 
otworzyć oczy niejednemu z tych, któ­
rego usidliła przewrotna „nauka” socja­
lizmu oraz jego zamaskowanych zwo­
lenników,

Niewiadomski należa1 przecież sam 
do sympatyków tego prądn, dopóki jego 
w tym kierunku gapałów nL ostudziły 
kłamstwa, takie dla orzewódców 
partji socjalizmu są chlebem po­
wszednim. Przyjrzał się pi aktykom 
socjalizmu i z przerażeniem stwierdził, 
że karjerowicze, oszuści, mmźnacy z>o- 

słowem wszelkiego rodzaju 
wyrzułki społeczeństwa garną

wobec tego że wszędzie, gdzie socjaliści 
biorą góhę kra{ podupada a tymczasem 
już dziś pod rząoatni faszystów waluta 
włoska znacznie sle podniosła 3 wogńle 
państwo wchodzi na tory politycznego 
i gospodarczego odrodzenia. Najjaskraw­
szym jednak dowodem, że faszyzm 
jest innym od socjalizmu prądem do­
wodzi jego stosunek do bandytów i zło­
dziejów, których on w sposób radykalny 
był orześladuje bądz nawraca na życie 
uezetwe. Ciekawy fakt takiego nawra­
cania omawia liście z Rzymu p. Janina 
Adamska na łamach „Gazety Gdańskiej’* 
Sądząc, że zwołanie, zorganizowanie 
i zniewolenie dwustu oprjszków i zło­
dziejów do zmiany niecnego zawodu 
jest niezwykłe interesującym wydarze­
niem podajemy poniżej z listu tego naj­
ważniejsze szczegóły.

W mieście włoskiem Ałessandna 
odbył się przed kilku dniami kongres, 
jakiego dotąd nigdzie na świecie jeszczt 
me było: kongres zawodowych złodziei, 
opryszków i bandytóvv. Kongresów, 

Nie mogą być naraę-j zgromadzeń i zebrań czy posiedzień
jesł  codziennie we Włoszech dzisiaj bez 
liku, ale kongresu najróżniejszych deli­
kwentów, którzy bądźto więzienia opu­
ścili łub mieli się do nich dostać jeszcze, 
nie było i sta łowił or. niebywałą sen­
sację nie tylko w mieście samem, ale 
również w całym kraju. (C. d. u.)


